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araczęwzwe* 


Powstanie ludności polskiej na Gómym Ślą- 
sku, rozpoczęte-w dniu 3 maja, zostało narazie 
przerwane, W poniedziałek 9 mają doszło mię- 
dzy wodzem powstańców, Wojelechem Korfantym, 
a przewodniczącym Komisji państ zachodnich, 
geherałęm Le Rond, do tymczasowej ugody i 


ZAWIESZENIA BRONI. 


Na mocy tej ugody wojska koalicji, to jest 
Francji, Włoch i Anglji, wycofają się z powia- 
tów: Pszczyna, Rybnik, Katowice, Bytom, Tar- 
nowskie (róry, Gliwice oraz z części powiatów: 
Racihorz, Wielkie Strzelce i Lubliniec. W tych 
powiatach powstańcy pozostawią pod bronią 
80.000 źostaletzy i urządzą admiuistrację i policję, 
oraz obsadzą nowa liuje graniczną. Wojska koa- 
licji obsadzą zaś resztę powiatów, poddanych 
płebiscytowi, jak Kluczbork, Olesno, Onola, Ghi- 
pezyce, oraz części powiatów: Lubliniec, Wielkie 
Strzelce i Racibotz. Powstańcy polscy wypuszczą 


wziętych do niewoli Niemców i nie będą się na. 


Niemcach mścić, tosame mają zrobić Niemcy. 
Ani rząd polski, ani rząd niemiecki nie mają 
prawa mieszać się w te stosunki, a granica Ślą- 
ska ma być narazie zarówno ze strony Niemiae, 
jak S od strony Polski szezelnie zamknieta, Pol- 
ska ma dostarczyć tym powiatom, gdzie rządzą 
powstańcy, żywności, 
W dniach najbliższych, podobno w dniach od 


-22 do 25 maja, ma się zebrać Rada ambasado- 5 


rów (t. j. delegatów Anglji, Włoch, Francji, da 

ponji i Ameryki) w Paryżu i ma ostatecznie 
PODZIELIĆ ŚLĄSK GÓRNY 

między Polskę i Niemcy. Granica, narazie usta: 

łona. jest tylko linją rozjeniczą, a nie stalą linją 

graniczną, 

W ten sposób krwią własną wywalczyli sabie 
Polacy na Górnym Śląsku wolność w kiku po: 
wiatach. Padły tam od 600 lat trwające rządy 
Niemiec, 

Ale walka. jeszcze nie skończona. Nie wia.o: 
mo, co zawyrckuje Rada ambasadorów w Pary- 
żu. Wiemy, że Angłja i Włochy wrogo się do nas 
odnoszą, a Japonją i Ameryka obojętute. Broni 
nas jedna Francja. I dlatego i Polady na Górnym 
Śląsku i cały naród polski musi być w pogot. 
win, aby tej starej ziemi polskiej. 


W RAZIE POTRZEBY BRONIĆ, 


a po drugie, gdyby nam nawet Rada najwyższa 
tę część Śląska przyznała, nie wiadomo, czy wy: 
rok ten pokornie przyjmą Niomcy, czy też — ¢a 
jest możliwe — zechcą go siłą odebrać. I dlatego 
trzeba być na wszystko przygotowanym, 

Narazie ludność na Górnym Śląsku ma do 
Poiaków w wolnej Polsce jedną tylko proszę: 


DAJCIE IM JEŚĆ, 


` Komitet obrony Śląska (órnego w Krakowie. 


wezwał już wszystkich, aby składali ofiary w pie 


= 2 w 


niądzach i w żywności i przesytali je do składnie 
w miastach powiatowych, skąd wagonami pójdą 
dalej na Śląsk. Przyjaciół naszych gorąco do 
udziaju w tej składce zachęcamy. 
e £ $ sk 

. Już po napisaniu j złożeniu w drukarni po- 
WYŻSZ artykułu przyszły do Krakowa wiado- 
mości 0 Górnym Śląsku znacznie gorsze od po- 
wyżej podanych. Oto Komisja międzyaljancka 
nie uznała umowy z.Korfantym, na skutek czego 
w miastach trzymają się wojska koalicji, a nad 
Qdrą toza się zacięte walki między oddziałami 
- niemieckimi a powstańcami polskimi. Walki te 
dotąd kończą się przeważnie zwycięsko dla Pola- 
ków. Anglja i Włochy zapowiedziały przysyłkę 
«0.000 wojsk "swoich na Górny Śląsk, aby stłu- 
mić powstanie. 

Co gorsza między Niemcami a Anglją zawar- 
tą zostałą umowa zrazu tajna, a dziś juź jawna, 
iż Kiemcy zapłacą Koaliej: odszkodowanie za woj- 
mę, a wzamian za to Anglja przyrzeka Niemcom 
awrot Śląska Górnego. Angielski prezes mini- 
sirów Lloyd George i minister skarbu Chamber- 
lain wygłosili w Izbie posłów mowy za Niemca- 
mi, a przeciw Polsce. Lloyd George twierdził, że 
Śląsk jest niemiecki, że Polacy są nielojalni, że 
Polska wszystko Koalicji zawdzięcza, a nie 80- 
kig!) i że jeśli Polska sama nie zdusi powstania, 
to on da pozwolenie Niemcom, aby oni swoje 
wojska wysłali na Śląsk przeciw powstańcom. 
Przy tej sposobności Lloyd George groził i Fran- 
cji za pop.eranie Polski, 

Źle stoi nasza sprawa i we Włoszech. Wszyst- 
ko tam gwalłiuje przeciw Polsce, a łączy się 
z Niemcami, 

Co będzie dalej? Losy nasze są w ręku rządu. 
Ale my wszyscy musimy i sobie i światu powie- 


Ostanie chwile Śp. I. Sojełowikiego. 


a (Dokończenie). 

W tej ciężkiej chorobie doznał dwóch wiel- 
kich pociech. Raz, kiedy mu z Bielska przywie- 
zieno serdeczne i szczere życzenia zdrowia, uzna- 
nie dla jego pracy i poświęcenia, oraz wdzięcz- 
ność za ciągłą troskliwość o swoje stronnictwo. 
Pisno to uchwalone na zgromadzeniu naszych 
zacnych robotników, którzy je opatrzyli kilkoma 
setkami podpisów. Rozrzewniony chory odeżyłty- 
(wał kilkakrotnie to pismo, tulił je w rękach, zasy- 
piał pa chwilę, mie puszczając go z rąk, a gdy się 
„ocknął, czytał znowu. 
|.  Pugą pociechą to był telegram z błogosła* 
wieństwem od Ojca Św.sChory wziął go do ręxi 
" i zapłakał z mozczulenia. Dłuższy czas nie rozsta- 
wał sie z tym kawalkiem papieru, ' 


dzieć: bandlować polskim ludem nie wolno ani 
nam, ani Anglikom! My musimy być na wszyst- 
ko, nawet na nową wojnę, przygotowani! 

Stan, Rymar. 


Lloyd George przemówił! 


Wśród niepewnej sytuacji, jaka wytworzyła 
się po wybuchu: powstania na Górnym Śląsku, 
w polityce międzynarodowej, niezmiernego zaa- 
czenia nabrała mowa L. George'a w parlamencie 
angielskim, którą on wygłosił 14 bm. Mowa ta 
powinna być i jest wyrazem prawdziwej opinji 
rządu angielskiego w sprawie Górnego Śląska 
i musi wreszcie otrzeźwić już nie społeczeństwo, 
ale przedewszystkiem rząd polski, Opinja narodu, 
a przynajmniej jej zdrowa część, musi dzisiaj wy- 
wrzeć na rząd jak najsiiniejszy nacisk, aby zmie- 
nil i poprawił niedoiężną politykę zagraniczną 
i usunął ludzi, którzy sprawie polskiej szkodzą. 
Tołerowanie dalsze takiego postępowania rządu, 
jakie obecnie widzimy, jest niemożliwe. Mowa 
L. Gcorge'a dowodzi, że rząd nie przygotował 
i nie urobit opinii sfer rządzących Anglii, ckeciaź 
tam siedzi p. Sapieha i dziś dopuścił do tego, że 
największy mąż Stanu angielski atakuje z czią 
slią Polskę, stając po stronie Niemiec. 

Lloyd George powiedział, że Śląsk history- 
cznie Polsce się nie należy(t), bo to, co było 600 
lat temu, dziś nie może być brane pod uwagę, 
a na podstawie plebiscytu Polsce można przyznać 
tylzo te obszary, które bezsprzecznie i olbrzymią 
większością za Polską się opowiedziały. Polacy 
przez pówstanie otraziii(!) traktat wersalski 
i chcą aljantów postawić przed faktem dokona- 
nym; a takiego postawienia rzeczy nigdy Angija 


E WEP, 1 OO CEE REDS OD ES o OOTEĆ OO O p GL AI a 


Przygiotowamy na śmierć przez Ojca Honorata 
z Zakonu 00. Kapucynów, przyjmował kilkakre- 
tnie Komunję św., sposobiąc się na droge do wie- 
czności. À 

Na drugie dzień w. poniedziałek chory już 
rzadko otwierał oczy, ale i wtedy patrzył. jak 
gdyby nikogo nie widział, Pabrzyliśmy wszyscy. 
na niego w milczeniu, a ksiądz ILapucyn Ojciec 
Howorat, który go codziennie odwiedzał i noce 
ostatnie przy nim przepędzał, był z nami. Oddech 
chorego stawał się coraz rzadszy. Między jednym. 
pociągnięciem powietrza a dmugim mijały minuty. 
Podano mu kazyż i koronkę. Siostra. Franciszka 
zapaliła gnomnicę, poklękliśmy wszyscy, a Ojciee 
Honorat rozpoczął szeptem modlitwę za konają- 
cych. Nareszcie po jednym odetehnieniu patrzy- 
my i czekamy, kiedy nastąpi drugi... ale już go 
nie było. Chory skonał cichutko, nawet nie 
drenąwszy. Pani Petry przymknęła na pół otwam 
te oczy i usta nieboszczyka, Zgaszono gromnicę. 


nie uzna, W dalszym ciągu wyrzucił p. L. Georgo 
Polsec, że dopiero dzisiaj grozi, iż do krwi osta- 
tniej Śląska będzie broniła, a gdyby o tem Koa- 
łicja była wiedziała przed klęską Niemiec, nie by- 
loby się tyle krwi Atjantów polało(?). P. Georg'e 
oskarżył następnie rząd polski publicznie, że ke 
rujo powstaniem i odgrywa w sprawie Śląska ta- 
ką rolę, jak w siosunku do jem Żeligowskiego 
me Wilnie, a następnie postawił Połsee za przy- 
kłed(?1) Włochów, którzy zmusili d'Anunzia do 
opuszczenia Rjeki, skoro ten ją na rzecz Włoch 
zajął. W końcu zagroził p. L. George, że istnieje 
możliwość, której on nigdyby się nie przeciwsta- 
wil, że Niemcy użyją(!) swoich wojsk(!!) w celu 
przywrócenia porządku na Górnym Śląsku, który 
należał do nich przez 700 lat, przyczem wyraził 
p. George opinię, że wszyscy sprzymierzeni na to 
się zgodzą, 

Niesły. chana ta mowa RER mocne obu- 
rzenie wo Francji i w Polsce. Jest ona dowodem, 
że Anglja bezwzględnie idzie przeciw Polsce 
iw niej nigdy nie znajdziemy sprzymierzeńca, 


Pod sąd publiczny. 


Zwracam się nietylko do _ stojałowczyków, 
wszechpolaków i zwolenników Związku ludowo- 
narjadłojwego, ale do wszystkich przeciwników do- 
brej woli, do tych z pomiędzy ludoweów, którzy 
jeszcze ne stracili wstydu i sumienia, - którzy, 
jeszcze umieją rozróniżć prawdę od fałszu, ażeby. 
z ręką na sercu osądzili moją sprawę. Uciekam 
się pod opiekę publiczności, pod osłomę ludzi do- 
brej woli, pod sąd wszystkich ludzi o niezatru- 
tem sumieniu, Posłuchajcie i sami Pe 


Lekarz stwierdził śmierć i wśród płaczu odmów 
bśmy modlitwy, zai umarłych, Była godziną 1-sza 
popołudnin. 

Tak umarł ten, który był obudzicielem ludu 
polskiego i twórcą ruchu ludowego; który wal- 
czył, pisał i wiecował, aby lud oświecić i dła 
oświeconego zdobyć należne prawa. Który oparł 
się pokusom osobistego wyniesienia: się, doświad; 
czał prześladowań i nędzy, a szedł po kraju, jak 
prorok, zwiastując nowinę Bożą; który poniewie- 
rany, „deptany, wzgardzony, złością ludzką oplu- 
ky, więzieniami dręczony, wiernym myśli swojej 
pozostał; szedł zdradzany przez swoich, sprzeda- 
= przez obcych a zawsze dla ludu poświęco- 

i do Polski prowadzący. Niema dzisiaj dzieła, 
paee dla tudu, któremuby on nie dat po- 
czątek, My z niego wszyscy. wyrośli. 

Umarł, jaki Żył: biedny. i dręczony. Do samej 
„chwili zgonu nie zaznał spokoju odi swoich i ob- 
„eyęh, a nawet i po śmierci próbowano nękać jego 


W ludoweowiej gazecie „Piasi* z dnia 8 maja 
pojawił się artykuł pod napisem „ Oszuści”, "Ten 
napis ma oznaczać moich przyjaciół wszeclpola- 
ków i mnie w pierwszym rzędzie. Proszę wszy sta 
kich znajomych i wzywam wszystkich WFOZÓW, 
niech mi przytoczą za całe moje życie choćby, 
jedno kiamstwo, lub choćby jedno oszustwo pty- 
watne lub publiczne. Poczekam dwa miesiące na 
to ogłoszenie, ale gdy prócz kiamstw, które ści- 
gać będę sądownie, nie przytoczą mi ani jednego 
wypadku, dla wszystkich ludzi, mających wstyd 


i sumienie, stanie się jasną rzeczą, po której stro- 


nie jest prawda, a po której kłamstwo. 

Napisowi tego artykułu odpowiada treść, Pei- 
no tam takichs wyrazów, jak „wycyganili“ aza tyi 
ganie“, „podłe oszustwo'', „„oberoszust:  „Pluga- 
wit „lajdak“ , „złajdaczemie”, „podłość“, „szal 
bierstwo“, „brudna Iapa“ i t. d. Jeżeli przytaczam 
te brzydkie wyrazy, to nie po to, żeby babrać w, 
błocie, ale żeby ludziom uczciwym, którzy egzem 
plarza „Piasta“ z 8 maja tego roku nie mają pod 
męką, dać wyobrażenie, jak pisze urzągdawa gaze- 
ta stronnictwa rządzącego, które powiada, %0 
ono jedno umie i chce wyprowadzić Polskę z nie- 
ładu i nieporządku do praworządności i prawdzi- 
wego postępu. Takiego postępu wstydzą się na- 
wet rozjuszeni piiacy, kiedy „przebrawszy miarę, 
biją się kuflami w karczmie i swanzą się w roz 
głośnych połajankach. Pytam wszystkich ludzi, 
którzy mają, choćby krzię przyzwoitości, którzy, 

-szanują w drugim ezłowicku obraz i podobień- 
stwo Boże, którzy mowę ludzką uważają za je- 


den z darów Ducha Świętego, odróżniający €zło-. 


wieka od bydlęcia, czy tego rodzaju obelgi i wy- 
gwiska uznają za godne rozszerzawią i druku? 
Kiedy świadek chłopski w sądzie przytacza pod 
przysięgą obelgę, jaką. sobie neucili dwaj kłócący, 
się ludzie w gniewie, to przed każdym takim nic- 
przyzwojtym wyrazem powiada, albo „za wybar 


TRO ECA Ewe z r ae rze, EE 


zwłoki, I jakby na jaki uczyńek czy znak, uma 


z wycieńczenia, czyli z głodu, bo przez kilka ty: 


godni nie mógł nie wziąć w usta, żył w nędzy 
dla narodu i ludu, a chociaż przyjaciele zapewnili 
mu opiekę w chorobie, dziwne zrządzenie Boże 
nie pozwalając przyjmować pokarmu, kazało mu 
umrzeć w Panu, ale į śmiercią głodową. To naj- 
właściwsze dokończenie żywota poświęconego 
dla innych. h 

Lekarze pszepowiadali mu długą mękę, pe 
poza żołądkiem był zdrów, jalk stal. Wiec i cho: 
roba sama jest świadectwem dla jego ofiarnicze- 
go życia, bo nabył ją przez niewygodę i trudy, 
przez pracę nad ludem podjętą. 

Ostatnią jedyną jego myślą w tych chwilach 
choroby była troska o całość i przyszłość stron- 
nietwa, które stworzył. Żył dła tej pracy% umam 

EOI wości o nia. Niech mu Bóg da wieczny 
WA poczynek, którego za życia nie zamal. 

Jan Zamorski. 


p 


« 


SZARE albo „box braży Boskiej”, alo hodaj 
„uczciwszy uszyć, Tak postępuje niewyksztiałco- 
ry etiop, choćby był ludoweem, 

- Surduowy ludowiee, wykształcony; piszący 
fo gazot, drukujący swoje pouczenia, potrafi je- 
tnym tchem, bez zająknienia, bez .przeproszenia, 
wyrzucić cafa kopę takich tiechiujnych wyra- 
zwy i ani się zastznowi, że te korczemne wyzwi: 
ską mają być przez cały tydzień pokarmem du- 
chewym tysęcy ludzi; dusz prostych i niezepsu- 
tych, młodych dziewczyn, a niejednokrotnie i 
malych dzieci, które niewinnemi usty od elamen- 
tarz zechcą wypróbować na gazetce swoją sztu- 
ke syllabizowania. Ładny pokarm duchowy, kie- 
üy ese po pierwszej Komunji świętej zacznie 
wy wiać na „Biaście” słowa: „Iapdak', pober- 
ERN 14. d 

=A owoców ich poznacie je. „Z obfitości serca 
mówią usta”, według prawdy Pisma- świętego. 
Widzicie stąd, czem s4 napełnione serca naszych 
przeciwników, skoro baz zachłyśnięcia sie wyle- 
wają przez usta taką kaskadę pomyj. Odstąncie 
ud nich, bo was poplamią. 

Do obelg dodano rozmyślnie przekręcone Opo- 
wiadanta. Pisze więc autor, Że endecy „zaczęli 
nagle głosić wszystkim, że oni są wyznawcami ks, 
Stojałowskiego, jego następcami, że on dla nich 
wzorem” j t, d. Za pozwoleniem! Nie stało się to 
nzgle, Ko ja statecznie od lat dzieszęciu na to sie 
powGłuję, ponieważ mam de togo prawo. I rzecz 
dziwna! Temu lat dziesięć, kiedy objąłem spu- 
Gciznę ać po nieodżakowanym ka. Stoja- 
iowykim, żaden ludowiec nietylko mi tego prawa 
rie ariprzecznł, ale się ze spuśc'zity natrzasali 
wszyscy 1 przezywali mnie w swoieh gazetach 
„namiestnikiem Nieboszczyka, Wielu przypomni 
sob:e jeszcze to wyzwisko b MAE Wtenczas 
więc byłem „tamiestnikiem p. ks. Stojałow- 
Fkiógo (na urągowisko, że to niby udaję papieża 
po Chreystusie-Stójałowskim. Takie bluźnierstwo 


popełniali wtenczas ludowty), a teraz, po dzie- 


kęciu latach powiadają, że „wytyganitem* te 
szuściznę | nagle — a więc chyba od dzisiaj, po 
dziesięciu latach zapomnienia — zaczynam gło- 
sié, że jestem następcą naszego Mistrza. : 
Kiedy więc ludowcy mówili prawdę? 
Proszę wszystkieh czytelników. o stwierdzenie, 
że przez całe'lat dziesięć zawsze i wszędzie pol- 
kreślaiom to, iż jestom następcą: é- p. ks, Stoja- 
łowskigo i że się tego nigdy nie zapierałem i nia 
wyrzekałem. A więc nie „nagle“, nie od dziś, to 
je9b nie dopiero od roku 1921 to głoszę, lecz pa- 
Tniętałem 0 tem zawsze, nieprzerwarie Cd roku 
1911, aż do dnia dzisiejszego. 

Tylko przed dziesięciu daty spuścizna polity- 
czna 6. p. ks, Stój: jłowskiego była niewielka i lu- 
<lowcy myśleli, że måga ją lekceważyć, a ze spad- 
kobiercy serdecznie się natrząsać, Dzis Bogu 


| alzięki wfbutek pracy ludzi dobrej woli, ta spe 


 tŚCIZRA, 
 iprzez ioRah, rezrosłą się, zolbrzymiała, obje- | 


rozdarta i -spustoszona niegdyś właśnie 


OZ PTE ZZ ORAZ YZ OOO O OW AE Z W O ZZO ZZ, OT ZOO ZOZ TO RO DE CZA TZ ZOZ ZOZ 


fa cafa Pofskę 1 zapowiada ludowi niońzlosie 
zwycięst. wọ w prawdzie i w aprawiedliwaści. Ta 
też ludowey drżą ze strachu na swoich workach 
z .nieprawą zdobyczą i próbują, czy stę im nie uda 
przywłaszczyć sobia śtpjafowczyzny, tak jak so 
bie tyle inaych tz zeony przywiaszczyli. (D. c. n.). 
Jan Zamorski, 


Go się działo w Krakowie, gdy przyszła wia- 


,  Uomość o powataniu na Góriym Śląsku ? 


Piotwsza wiadomość. o ruchu na Górnym Sla- 
sku przyszia do Krakowa 8 maja w samo polu- 
dnie. W pół godziny potem zeszli się już do pre- 
zydenta, miasta posła Federowicza reprezentanci 
rozmaitych instytucyj i stronnictw na naradę. 
Z naszego Związku. byli: prezes Rymar, posel Ta- 
baczyński i prof, Sikora, Na wniosek red. Rys 
mara- postanowiono zwołać ludność Krakowa su 
zgromadzenie i obmyšleć plan akeji. Jakoż wie- 
ezorom zoszło się w Sokole i dookola Sokoła 
kilkanaście tysięcy ludzi — referowat posel Ta- 
baczyński, Zaczely się sypać ofiary, zaczeli się 
"zgłaszać ochotnicy. 

Aby akcje prowadzić jednolicie, rod. Rymat 


zaproponowal ha naózwyczajnem posiedzeniu 
Rady miasta Krakowa utworzenie Nomitetu 


obrony órnego Śląska. Rada wniosek przyjeła, 
a równocześnie uchwaliła dać na poczatek jeden 
miljon marek, Kamitet wybrał przewodniczącym = 
posła „Federowicza, a pszewodniczącymi sokcyjź 
pieniężnej dra Dwerniekieg go, ormanizacyjno-wa'< 
skowej Tetmajera, zaopatrzenia w Żywność 
i odzież ludności na Górnym Śląsku — rodałctora 
Rymara. 

Fonieważ od wodza powstańców: Korfantero 
Trzyszły informacje, że wojska swojego: maja” 
dosyć, Komitet wstrzymał wysyłkę kardzo licz- 
nie zgłaszających się ochotników. . Natomiast - 
i powstańcy i ludność cywilna błagali o. żywność 
i pioniądze, Wobec tego red. Rymar rozesłał do 
wszyśtkieh -Rad powiatowych, Starostw, organ< 
żacyj powiatowych wezwanie, aby po wsiach - 
zbierano na gwalb zboże, mąkę, słoninę, masło, 
ser, jaja, aby, zwożono je do Rad prowiatowyrt, 
a te, aby ładowały je w wagony:i wysvłały do 
Krakowa, skąd już Komitet. wyśle je dalaj, — 
Pierwszy wóz z żywnością przyszedł z powiatu 
krakowskiego. Pierwszy wagon wysłał powiat 
Oświęcim, drugi. Bochnia, trzeci Wieliczka. 
Z wielu powiatów jeszcze nie ma wiadomością 
Po miastach zarządzono zbiórkę ubrań, butówę 
bielizny, czapek. Licząc na to, że ludność poli 
ska pieniądze złoży, Komitet razem z Towarzyź 
stwem obrony kresów zachodnich zakupił kilk- 
wagonów Środków żywności i zaraz je wyslały 
Odtąd niemal codzień idą na Śląsk transporty s 
Żywności, ale, jak dotąd, zamałe. Pomoc ciąg LĄ 
jest potrzebna. pe) 


— 


Socjalistyczna równość. 


Dnia 29 sierpnia 1920, po odparciu najazdn 
-boiszewickiego, patriotyezae. crganizacie -War- 
szawy wzadziiy w katedrze uroczyste nabożeń- 
„skwo na podziękowanie Panu Bogu za zwycięstwo 


armji ochotniczej gen. Hallera. To nazwisko 
„galer wyprewadziło plisudczyków z równo- 


wagi, Wedle nich jeden jest na świecie wódz, je- 
dcn genjusz, na którcgo cześć można urządzać 
nawot katolickie nabożeństwa, a tym jest p. PH- 
sugski, 

Na ich nieszczęście człowickiem, który ocalił 

Warszawę i Polske był jea. Haller, Po klęsce ki- 
jów skiej tak wojsko, jak Judność cywiina stracili 
zamianie i do p. Pixsudskiego i do jego jeneraiów, 
których porobil z masażystów, malarzy i Innych 
socjalisiycznych delegatów. Ten brak zaufania 
okazał się najmocniej w tem, że nawet lewicowa 
Rada Obrony Państwa musiała stworzyć Rade 
wojenną dla konirolowania wojennych zachcianek 
p. Pisudskicgo, 
" Dla wskrzeszenia ufności utworzono armjg 
vchoiniczą i postawiono na jej czele jen. Hallera, 
Wojsko odzyskało otuchę i wiarę, a cywile, zwła- 
Bzeza młodzież zgłosili się masowe na ochotnika. 
Polska, którą Świat cały uznał za zgubioną, 20- 
stała ocalona. Było więc za co dziękować Panu 
Bogu. 


Podczas nabożeństwa zjawił się w katedrze 


adjutant p. Piłsudskiego, p, Wieniawa - Dlugo- 
sżewski, a socjalizm ze śpiewaka cperetkowego(!) 
mianowany pułkownikiem. Fen więc pułkownik 
socjalista, przyczepiający do swojego nazwiska 
stale swój berb sziechecki Wieniawa, na znak, 
że iako proletariusz chce skasować wszyślkie 
przywiłeje, herby i tytuły, wywołał wśród uczest= 
ników podczas nabożeństwa skandal, wołając: 
„kto śmiał urządzić nabożeństwo? „kto pozwolił 
na urządzenie nabożeństwa?” i t: d. Wreszcie 
wziął miotać obełgi na tych, co nabożeństwo urzą- 
ie i nazwał ich rosyjskiem wyzwiskiem: „žu 
i 

Widać stąd, że w socjalistycznem państwie 
nie będzie wolno nawet modlić się bez pozwolenia 
komisarza. rządoweżo. 

Dwaj panowie Adam Zamojski i Tołłoczko, ja- 
ko przewodniczący organizacji, które urządziły 
nabożeństwo, uznali, że trzeba socjalistycznego 
szłachcieca pociagnąć do odpowiedzialności tak 
za zamącenie nakożeństwa, jak i za obeleę. To- 
nieważ ten pan był w mundurze wojskowym, 
wnieśli skargę do Prokuratorji Wojskowej. 

Długo wędrawała ta skarga, bo od września 
do kwietnia. A wędrowała po to, aby sprawe tak 
ułożyć, żeby czerwony pułkownik wyszedi z niej 

£ał0, 
Skargę odesłano do wojskowego sądu poło- 
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nia ant z wojskiem, ani u obroną państwa. Do 


"sądzenia obrazy publicznej, jest sąd YCH 4 


nie polowy. 


Wojskowy sąd polowy postanowił żapewne-na' 


rozkaz zwóry sądzić sprawę przy drzwiach zam 
kńiętych. Tajne posicGzenia urządza się tyle 
wtedy, kiedy z rozprawy może wyniknąć A 
zgorszenie publiczne, albo zdrada tajemnie woi- 
sikowych lub państwowych. Sąd zwykły nie mógł 
by zamknąć drzwi dla rozprawy o publiczne zbie- 
gowisko czy obrazę czci. Ale sęd połowy rozżpwa- 
wia zwyczajnie przy drzwiach zamkniętych, dia- 
tego Ło „pyskówkę” p. Wieniawy - Diugoszewe 
skiego oddano do sądu połowero, 

Rozprawa tajna odbyła się 1% kwietnia, Do 
sali posiedzeń sprowadzono z miasta kermazydc- 


wy fetel, ażeby pokazać, że czerwony pużkowniie 


nie „stoi“ przed sadem, lecz siedzi jak król wtedy, 
kiedy jego sędziowie muszą pomzestać na zwy* 
czajnych krzesełkach. Ten fotelowy pryw ilaj nie 
gluży wszystkim pułkownikom w wojsku. Puf- 
-kownik, który nie należy do befwederskioj siori, 
spotyka siç nieraz z uraganiem i krzywdą. Pamię+ 
tamy wszyscy, jak puikownika Staszczyka trzy- 
mano na śleńztwie przez pól róku niewinałe wa 
więzieniu razem z przestępcami I dopiero potem 
puszczono BÓ na wolność, ałe p. Śtaszczyk nia 
był socjalista, ani kaharstowym  śpiewakieał, 
tylko żołnierzem, z asłużonym dla Ojczyzny. 

Ale dila sozjała, który jako adjutant otera sie 
codziennie o sam czerwony maiestat, muszą byé 
przywileje. 


Nie też dziwnegi, że sąd polowy oczyści zu- 


pelnie pułkownika Wieniawę - Długoszewskieg7, 
uwalniając go od winy i kary. Będzie to zacheją 
dia innych czerwonych ofiarzyków, aby robili 
burdy w kościele, 

Po uzyskaniu tego wyroku dla, swojego adi- 
tta p. Piłsudski pojechał do Krakowa, ażeby 
od stańczykowskiego uniwersytetu otrzymać áy- 
plom na honorowego doktora praw. Se 


JAN ZAMORSKI. Ę 


-O żywność dła soita c 
górnośląskich. 


Powstańcy górnośląscy i tamtejsza ludność 
cywilna zwracają się do ludności całej Polski 
o środki żywności, bo tam u nich, na Górnym 
Śląsku, panuje płód. 

Komitet obrony Górnego Slaska wW Krakowie. 
zwraca się więc z gorącym apciem do wydziałów, 
powiatowych, aby za pośrednictwem wójtów. pas 
rafij i obszarów dworskich organizowały zbiórki 
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środków żywności od domu do domu. Zebrana 
w ten Sposób dary (zboże, mąkę, ziemniaki, ka- 


_ Wego, choć przedmiot skargi niema nie do czynie- 


: 


się, jaja w pakach, kapustę w, beczkach, „masło, x 


SEL, słopinę i £. p.j winny organizacje B 
odesłać w najbliższych dniach wagonowo do Ko- 
mitetu cą: G. Śląska w Krakowie, ulica Re- 
toryka 1. Również potrzebną jest organizacja 
zbiórki RA bielizny i czapek z kaszkietami 
po wsiach i miastach. Zebraną gotówkę przesyłać 
do miejskiego Zakładu kredytowego w Krakowie, 
pałac Spiski, zaznaczając „na cele G. Śląska”. 

Sprawa jest nagła. Pomoce całej ludności pol- 
skioj konieczna i bezzwłoczna! 


Pomer: rolna. 


_" Sejm uchwalił, jak wiadomo, pomoc rolną. 
Obecnie wyszło rozporządzenie ministra rolnictwa 
w tej sprawie. Do zakresu pomocy rolnej należy: 
dostarczenie za gotówkę lub na kredyt posiada- 
czom gospodarstw rolnych ` inweatarza żywego 
i martwego, nasion i innych środków produkcji 
rolnej w naturze, dalsi wspomaganie spółek tol- 
nych, związków _ 11 kooperatyw rolniczych, udzie- 
lanie im pożyczek i t. p. Z pomocy rolnej korzy- 
stać mogą gospodarstwa rolne w b. zaborze au- 
strjackim i gospodarstwa nowopowstałe przy wy- 
konywaniu reformy rolnej. Pomoc otrzymują tyl- 
ko ci, którzy dadzą rękojmię nat iasiowego 
i celowego zużytkowania jej na uruchomienie 
lub powiększenie produkcji rolnej. Wysokość 
kredytu, łącznie z poprzednio wydanemi poży- 
czkami z tytułu pomocy rolnej, nie może prze- 
kraczać dla gospodarstw 10-mouvg. 5000 mp. na 
mórg, 10—15-morg. 4500 mp., 50—100-morg. 
4000 mp., 100—300-morg. 3500 mp. it. d. Czyn- 
ności dla udzielenia pomocy pełnią ożregowe 
Komitety pomocy rolnej i zwierzchności gminne. 
Do zakresu działania gminnego Komitetu (zwierz- 
chności gminnej) należy: 1) przyjmowanie zglo- 
szeń o pomoc rolną, 2) wydawanie opinji o 050- 
bach, żądających pomocy, 3) współdziałanie przy 
dostawie środków produkcji, Podania o udziele- 
nie pomocy rolnej winny zawierać: a) imię i na- 
uwisko proszącego 0 pomoc, b) gminę i wieś, 
gdzie znajduje się iego gospodarstwo. c) wyciąg 
hipoteczny, jako prawny tytuł posiadania, d) ro- 
dzaj gospodarstwa (folwarczne czy włościańskie), 
a) obszar gospodarstwa, ile jest z niego zasiany, 
ile leży odłogiem, jaki jest stan zadłużenia go- 
spodarstwa, f) jaki jest inwentarz żywy i mar- 
twy, g) jakie jest zniszczenie gospodarężwa i jaka 
pomoc była już udzielona, h) o co prosi petent, 
o jakie środki | produkej ji i w jakiej iłości, czy za 
gotówkę. czy też na kredyt. Od decyzji powia: 
towego Koinitetu pomocy rolnej można się od- 
wołać do Komitotu wojewódzkiego w przeciągu 
30 dni od daty decyzji, a wkońcu do ministra 
rolnictwa, 


P 
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Momie wojskowe. 


Konie wojskowe, niepotrzebne obecnie na 
wojnę, będą wypożyczane rolnikom na następują- 
cych warunkach: 1) wypożyczane są konie woj 
skowe „zapasowe“ tj. demobilizacją nie objęte, 
jednak dła wojskowości w obecnym czasie uie- 
zbędnie potrzebne; 2) termin wypożyczania okre- 
„Slony został na lat 5; 8) wypożyczenie odbywa 
*się bezpłatnie; 4) pierwszeństwo mają wojskowi 
i byli wojskowi; 5) wypożyczane. konie nie moga 
się znajdować od wypożyczającego je odziału wo,- 
skowego dalej, jak o 40 kilometrów; 6) w razie 
potrzeby, władze wojskowe mają prawo odebrać 
wypożyczonegło konia z powrotem; 7) wypoży- 
czone konie ogląda komisja wojskowa t. zw. „Kox 
misja lustrująca”, która wyrokuje, czy stan utrzy- 
mania koni jest odpowiedni; 8) w razie zadawać: 
niających orzeczeń komisji lustrujących, co do 
utrzymania wypożyczonych koni — te ostatnia 
po latach 5-ciu przechodzą na własność wypoży< 
czających bezpłatnie. Zaznaczamy również, że 
w celach przyjścia z pomocą rolnictwu, poszcęze- 
gólne oddziały wojskowe zostały upoważnione do 
zmiany klaczy wojskowych na inną płeć, by przy: 
jete wzamian oddanych klaczy wojskowych ka 
nie. odpowiadały wartości klaczy, przyczem prze. 
widziane są dopłaty mieniężne. Zmiany takie 
uskuteczniają dowódcy poszczególnych oddziałów, 
wojskowych — od których zmiany w zupełności 
zależą i do których w sprawie tej należy się 
zwracać. 


Gzem jest pisarz gminny? 


Jeżelibyśmy chcieli podkreślić powagę urzę< 
du pisarza gminy, nazwałibyśmy go kanclerzem 
gminy, jest on bowiem jak gdyby kanclerzem 
małego państwa gminnego, który nietylko zała- 
twia sprawy wewnętrzne gminy, lecz i najróżno= 
rodniejsze jej sprawy zewnętrzne w stosunkach 
z innemi gminami, z powiatem i ze wszystkiemi 
niemal władzami państwowejni, sdyż u nas obo- 
wiązki administracji gminnej są w trzech czwar- 
tych państwowymi. 

U nas to jedyna fachowa siła urzędnicza 
w pminie, która nie tylko jest wykonawcą zleceń 
władz przełożonych, lecz nadto zbiera j przygo- 
towuje niezbędne dla nich wiadomości częsta 
wielkiej wagi. Jako generalny sekretarz całej 
gminy jest zarazem protokulantem uchwał gmin- 
nych, odpowiedzialnym za rzetelny i dokładny ich 
tekst; jest redaktorem wszystkich dokumentów, 
wystawianych w imieniu gminy czy wójta i pie- 
częć gminy czy wójta faktycznie nie ozdobi ża- 
dnego dokumentu gminnego, którego treści nie 
ułoży albo nie sprawdzi pisarz gminy. On też pro- 
wadzi wszystkie księgi gminy i za ich stan odp. 
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wiada; na nim spoczywa: również obowiązek: do- 
pomagania. sołtysom w prowadzeniu koresponden- 
aji gromad wioskowych i redagowaniu ich uchwał. 

dak wielki jest teren spraw, załatwianych 
prez pisarza, o tem nie może nabrać wyobraże- 
nia, kto się z tem nie stykał. 

Wyrstawmy sobie, że pewnego dnia przypadną 
mu wszystkie sprawy, jakie ustawa przewiduje. 
l okaże się, żo pisarz gminny ogiasza za rozka- 
zem zwierzchności wszelkie ustawy i wszelkie 
"vzporządzonia rządu, prostuje mylne co do nich 
vogłoski, czuwa nad utrzymaniem porządku pu- 
Ulioznego i stizeże bezpieczeństwa osób i własno- 
ści, przedsiębierze w nagłych wypadkach środki 
zaradcze, zanim policja państwowa wystąpi; sa- 
jsobioga żcbractwu, przytrzymuje włóczęgów i de- 


zerterów, donosi zwierzchności o przestępstwach 


w gminie, zarządza środki przeciw pożarom, po- 
morom bydła i tym podobnym klęskom, nawet 
żywiołowym, jak wylewy wód, zatrzymuje zbro- 
dniarzy i odstawia ich do władz, wykonywa wy- 
roki sądu pokoju i wyższych sądów, egzekwujo 
wszelkiego rodzaju należności, zabezpiecza objek- 
ty dowództwa, dowody zbrodni, przechowuje 
odebraną broń, zwołuje zebrania pminne, wnosi 
na jego obrady różne sprawy, czuwa nad utrzy- 
maniom dróg i mostów, wykonywa nadzór nad 
sułtyszmi i urzędnikami gminy, czuwa nad wia- 
anością gminną i gruntami opuszczonemi, wydaje 
paszporty i świadectwa przesiedlenia, ma nadzór 
nad karczmemi, przestrzega rzetelności miar 
i wag, roztacza dozór nad szkołami, szpitalami, 
ochronami gminnemi, rozkłada między gminia- 


ków powinności gminne, rozkwaterowuje wojska,” 


dostarcza podwód zarządza szarwarki, opiekuje 
się sierotami, sprawdza dowody przyjezdnych, 
prowadzi księgi stanu cywilnego osób wyznania 
nie ekrześcijańskiego, księgi ludności czuwa nad 
obowiązkiem ubezpieczeń rządowych od ognia, 
wykonywą nadzór sanitarny, dozoruje przewóz 
poczty, ciga kontrabande, ochrania telegrafy, re- 
guluje myśliwstwo, wkracza w sprawy dozoru 
kościelnego, zaruądza transportem więźniów, 
układa listy popisowych do wojska, zapobiega 
knowaniom przeciwko państwu, ma w swej owi- 
dencji sprawy agrarne, serwitutowe i rolnictwa, 
bierze cedział w przygotowaniu wyborów, do sej- 
mików i Sojmów. 

Wprawdzie wszystkie te sprawy, a raczej nie- 
zliczoną ilość tych spraw ustawy wkładają na 
wójta. Ale któż nie wie, że najczęściej wójt Tz3- 
dzi, ale załatwia sprawy pisarz, któż nie wie, że 
ilekroć trzeba wziąć pióro do ręki. a wielka ilość 
tych spraw wymaga pisania, to piórem tym pisza 
roka pisarza, a treść pisma układa mózg pisarza, 
tego jedynego redaktora całej korespondencji 
gminnej, tego podsekretarza stanu w małem pań- 
stwie gminnem, który winien wiedzieć, co, komu, 
jak i dokąd napisać. 


- Zwłaszcza, co i jak napisać. Gdyby ną miejsce _ 


pisarza gminy posadzono nagle najlejszego 
adwokata stolicy, wojewodę, albo członka Sądu 
Najwyższego, byliby nie sprostali zadaniu odra- 
mu, lecz musieliby jakiś czas uczyć się od pisarza 
gminnego tej praktycznej sztuki załatwiania ty- 
siącznych zagadnień drobnego, codziennego życia 
gminy. Idealny pisarz gminy musiałby być bie- 
głym erudytą we wszystkich ustawach sejmo- 
wych i rozporządzeniach ministenmstw, a tych już 
Polska ma parę grubych foljałów, a nadto musiał- 
by być to człowiek, który ma życiową imtu'cję 
adgadywania, istotnych interesów państwa i mic- 
szikańców gminy i wreszcie musiałby to być bar- 
dzo umiejętny koncepista, zdolny ułożyć każdej 
chwili dokładną treść danej sprawy. 

- Nie tylko minister rządzi państwem. ale w pe- 
wnej mierze rządzi niem i dobry pisarz gminy. 
Tak rozumiemy rolę i powagę pisarza w naczej, 
odradzającej się gminie i jeżełi nazwaliśmy go na 
wstępie kanclerzem gminy, uczyniliśmy to w głę- 
bokiem przeświadczeniu, że pisarz gminy jest 
bardzo ważnym czynnikiem w eminie i państwie 
i że wyrobienie doskonałego typu pisarza gmiu- 
nego przyczyni się do rozwoju Rzeczypospolitej 
nie mniej, niż wyrobienie doskonałych ministrów 
i innych administratorów, S. H. 


Sprawa złożenia zwłok 


ś.p. Ks. Stanistawa Stojałowskiego. . 


w grobach zasłużonych na Skałce w Krakowie, 
tyle razy poruszana przez Zjazdy Stojałowczy- 
ków, znalazła się poraz pierwszy na obradach 
Rady miasta Krakowa, która decyduje o tem, kto 

w grobach zasłużonych złożonym być może. Po- 
mati tę sprawę członek Rady miejskiej, red. 
Rymar, 

Na Skalce jest już tylko jedno wolne miejsce. 
Do Rady miasta grono obywateli wniosło pismo, 
aby to miejsce oddać ó. p. Wiad. Żeleńskiemu, 
znakomitemu muzykowi. Red. Rymar domagał 
się oddania tego miejsca $. p. ks. Stojałowskiemu, 
Ponioważ w latach najbliższych mają być spro- 
wądzone do Polski prochy Słowackiego i Sien- 
kiewicza, a miejsca upatrzonepe dla nich nie ma, 
przyjęto ostatecznie wniosek red. Rymara, aby 
dla omówienia tych spraw, prezydent miasta zwo- 
łał obszerniejsze zebranie znawców, którzyby 
obmyślili nowy grobowiec dla zasłużonych Po- 
laków. 


Przesyłałc ;cie składki 
na fundusz prasowy. 


, 


S. p. Zygmunt Herman. 


We wtorek, 10 maja, 
cmentarz krakowski zwłoki ś. p. Zygmunta Her- 
mana. Pokonała go choroba ludzi pracujących 
ponad siły: suchoty. Zmarł mając zaledwie 85 
lat. W latach przedwojennych był nauczycielem 
w Tarmonolu, Brał żywy udział w pracach T, S. L. 
i naszego stronnictwa. Wojna pehnęła go do le- 
gjonów — wyszedł z niej inwalidą, Przydzielony 
do szkoly w Bochni, zostal wybrany dyrektorem 
Składnicy Kółek rolniczych, a równocześnie 82- 
kretarzem powiatowym Związku ludowo-narodo- 
wego, W tym charakterze wziął żywy udział 
w akcji wyborczej do Sejmu. Za to uwzięl się na 
nieco ludgwey i wygryżli go z Bochni. Poszedł 
tedy i p. Herman na inspektora szkolnego na 
Wołyń do Włodzimierza Wołyńskiego. W krót. 
kim czasie wzorowo zorganizował powiat, został 
prezesem Zarządu Macierzy szkolnej. Po roku 
już wszyscy w każdej ważniejszej sprawie na 
niego się oglądali. Niestety przyszła śmierć. 

Cześć jego zaenej pamięci, 


odprowadziliśmy na 


Stan. Rymar. 


p a R 
Ü spoczynek niedzieny w Strusowis, 
Poseł Tabaczyński zainterpełował Starostwo 
w Trembowli w sprawie nieprzestrzegania Spoczynzu 
niedzielnego w tamtym powiecie. Na tẹ otrzymał na- 
stęnującą odpow edż: 
W odpowiedzi na list z dnia 22 kwietnia br. oznaj- 
miam uprzejmie, źe ustawa o spoczynku niedzielnym 
i jej przepsy wykonawcze zostały w powiecie oglo- 
kzone; inwazja jednak bolszewicka, konieczność or- 
gan'zowania nanowo zarządów gminnych i gminnych 
policji wprowadziła w'ele rozluźnienia w wykony- 
wania i przestrzeganiu przepisów. administracyjnych. 
W miarę spostrzeżeń i wpływających don'esień 
wprowadza się porządek w poszczególnych dziedzi- 
nach życia administracyjnego. 
Fakt nieprzestrzegania „przepisów 0 spoczynku 
nedzielnym w Strusowie nie doszedł był dotychczas 
(io mojej wiadomości. Obecnie wdrażam ścisłe ño- 
chodzenia przez powiatowego komendanta policji 
państwowej. Nadto polecam mu przypomnieć wszyst- 
kim podwładnym posterunkom w powiecie ścisły 
"naazór w tej sprawie i wnoszenie doniesień do Bta- 
rostwa w razie dostrzeżenia przekroczeń. 
Sprawa ta będzie również poruszoną na najbl ż. 
szej perjodycznej sesji naczelników gmin. 
Starosta, 


© przejazd przez Skawę. 


Poset Tahaczyński otrzymał następujące pismo: 
Na pismo Pana Posłą z dnia 15 bm. w sprawie 


mrośby. wnies nej na ręcę Pana przez Urżąd gminny 


w Podołaszach o przejaził przez Skawę, mam za- 
szczyt zawiadomić, że poleciłem Okręgowej Dyrekcji 
Robót Publicznych w Krakowie przedłożenie spra- 
wozdania i przedstawiene wniosków w przedmiocie 
prośby. 

Po otrzymapiu tychże wydam stosowne zarządze- 
nia, które nie omieszkam podać do wiadomości Pana 
Posła. Minister (—) Nartewski, 


Rachunek dla posia Bryla. 


Prawa ręka Witosa, poseł Bry! doszedł z n` 
czego de wielu miijonów. Kilka razy już o te mi 
pisaliśmy, als on stale temu zaprzeczał. Obecn: i 
jesteśmy w możności przeprowadzić dowód ne! 
część przynajmniej. Stwierdzone więc zostalo, że 
p. Bryl zakupił we Lwowie: 

1) kawienicę przy ul. św. Zofiji 5: 

2) kamienicę przy ul, Dominikańskiej 4; 

3) kamienicę przy ui. Murarskiej 4; 

4) kamienicę przy ul. Rycerskiej 25; 

5) kamienicę przy uł. Staszica 7; a 
kupił p. Bryl: , 

1) willę w Sepotach nad morzem; 

2) telwark w Beremowcach (183:/a morga). 
Kontrakt robiony 12 września 1918 r. u notarju- 
sza Michała Sawickiego w Złoczowie; 

3) aa nazwisko żony Melanii z Michoniów 
Brylowej folwark Zagórze pod Lwowem, dnia 25 
paździemika 1920 r.; 

4) Drukarnie „Prawda“ w Krakowie; 

5) Las w Czanyżu; a 

6) Gazetę codzienna „Goniec 1 tygodni] 
„Prawde“ i „Gazetę niedzielną”. 

To tyle, co wiemy. A ile jeszcze nie wiemy? 
Majątek powyższy obliczają snawey. na okrg- 
gio 50—50 milżonów marek, 

Poseł Bryl w .Kurjerze Jwowskim“ pisze, że 
pożyczył on 625.000 kor. od p. Kazimierza Jam- 
polskiego (Jampoller) i tem obracał. - 

_ Oto tak dobrze gospodarzy p. poseł Jan Bryl. 

A czy Ind, któremu on przyrzekł opiekę iatale 
sypie obietnicami, zyskał co na p. Brylu? 


dalej 


Korespondencje. 


HANIEBNY POGROM PIASTOWCÓW. 
Wieprz. 
Dnia 1 maja odbył sę u nas w Wieprzu wiec, na 
który zaproszony moewca 2 Krakowa, p. Dr. Kowal: 


ski, przedstawił nam dobitnie obecny stan gospodar- 
ezy i polityczny naszej kochanej, a nieszczęśliwej 


pod rządami  socjalistyczno-p'astowzko-żydowskirmi 
_Qiczyzny. Re 


r 


Domyślaliśmy się juź dawno, fe piękne słówka 
piastoweów, którymi łudzili nas przez półtora roku, 
pozostały tylko słówkami; bo cóż dobrego zrobili 
dotychczas piastowcy? Roznieciii nienawiść w na- 
szych duszach — nanczyli nas poniewierać ksęży 
i kpóć sobie z pajświętszych uczuć naszych — i sko- 
systali z tej naszej łat wowierności, z jaką poddal ś- 
my sią ich przodownietwu i na naszych karkach 
pigli sią do zaszczytów, mandatów i majątków. 

Widac zgubne skutki ślepego zaufania, ocknęliś- 
my się. Osknienie zupołne nastąpiło na wiecu. Go- 
rące przemówienie dr. Kowalskiego okłaskiwali ze- 
brani w łezbie oslo 500. Pokazilo się, że w całej 

gminię Pozostało ckolo 10 piastowców, którzy prak- 
tykując swoje metody piastowskie, chcieli nasz wiec 
rozbić i zaprósli sokie dwóch „tęgich* mowców: p. 
Romiiik, profesora z Wadowie i p. Boruecha, kiero- 
wniza z Polanki. Obu znaliśmy z przemówień na po- * 
przednich wiecach, k cdy to ebiecywali nam gruszki 
na wierzbie. To teź nie chege tracić czasu na próżne 
gadania, uchwalilismy nie dopuścić nawet do głosu 
p. Romana. Ten, nie dkająe ja naszą uchwałę, za- 
= czył natrętnie przemawiać, Ale załedwig wymówił: 
„sprawiedliwość wymaga, a wnet posypały się wo- 
łania: „Nie dać mu mówić, dość nis eyganił, dość 
nazjadmł sera naszego i masła za obiecanki*, a znie- 
tigrpliwione kobiety, otoczyły go i wyrzuciły grze- 
cznie za drzwi, dając mu parę lekkich kułaków na 
drogę. 

Po nim zabrał głos tęższy i slniejszy fizycznie 
p. Boruch, znany krzykacz i rozbijacz wieców, Ale 
tym razem niewiele mógł krzyczeć, bo zaledwie do- 
 zwolone mu na zapytanie: „Czy i p. Witosowi bañ- 
hat" 1 aż buczeło w sali od wołania: „hańba mu, 
hańba!" I tego spotkał les poprzednika, kolegi, z fo- 
„latkiem kilku kepniaków. 'To jednak nia poskutko- 
“walo Boruchowi. Widać oswojony z takiemi „wy- 
_prosinami*,-oblecisł naskoło i dostał się na galerję. 
gdzie otoczony garstką swoich zwolenników, starał 
się rozbić nasz wiec, zaczynając Spewać pieśni pa- 

_ fjotyczne. To juź szczyt bezczelności į ordynarności, 

p. Beruch!!! -— bo używać hymnu narodowego, któ- 

ry powinien być dla nas świętością. śpiewaną tylko 

w uroczystych chwlach — do rozbijania wiecu, mo- 

_ że tylko ten. który już oddawna wyzuł się ze wszyst- 

_ kiego, co szlachetne i dobre. 

SE Takich to przywódców mają piastowey! 

Wiee zakończono wybraniem kółka Stoj a: 

| ków, na którego czele stanął młody, energiczny g 

 śpodarz, Konstanty Wróbel. Spodziewamy się, 8 

młode kólko Stojałowczyków oczyści gmnę naszą 

4 piastowskich chwastów i zapewni nam lepszą 

- przysziość, Uczestnik. 

ZE 

8 NADUŻYCIA WŁADZ. 

s Kaczanówka, pow. Skałat. 


Trapig nas tu ciągle jeszcze podwodami, na któ- 
ch musimy przebywać przoz cale tygodnie. I tak 
2-gi p. a. P pobral w ub, jeszcze roku 43 podwód 
SEN da przewiezienia, zboża Z Kateburga ( (150 km.) i ani 


o 


o 


4 s E $ p> 1 
feuiga za te podwody nid ofrzymaliśmy. Dalej, go 
spedarz mający 8 morgów musiał złożyć półtora to- 
tnara zboża, a ten, który miał 15 lub 20 morgów, 
dał tylko 50 kg, albo i nie. Za 1 cetnar pszenicy 
płacą nam tylko 600 Mk., choć nawet ecny maksy- 
DE SĄ wyższe. — Żądamy pomocy, bo gop 


© DOLE ŻOŁNIERZY POLSKICH. 
Jabionów. 

Zwracamy się do całego społeczeństwa polskiogo 
z głośnem wezwaniem, aby wglądnęła w io, jek 
wielką krzywde wyrządza się nam, polskim wiam- 
som, którzy krew swoją lali w tem przekonaniu 
tylko, że pelnimy obowiązek. Dziś checroy chos tro- 
chę wynagrodzenia i przytułku jakiego. J'ymczasom 
my. po powrocie z wojska jesteśmy bez żadnego 
zajęcia, ko w urzędach i gdzicindziej słedzą. juź ży 
Uzi i Rusini, Nas uważa się za gorszych. Bpodzioewa- 
liśmy się więc może ziemi przy parcelacji Ale gdzie 
tam. Któż z nas, biednych żołnierzy, gołych niemal 
i obdartych do ena, może kupić gdzie kawałek ziemi, 
skoro ona liczy się na enie tysiące? ry wszyscy, 
możomy przenosić się na Kresy? Mamy matki i rg- 
dzeństwo — i cóż z nimi rob'ć? Oni wszyscy z nami 
zginą z glodu. I to wszystko za nasze trudy i naszą 
zeiofóna krew? Bracia kochani! Nie dajcie nam gi- 
naé! My, którzy własnymi piersiami «obroniliśay 
Was, żądamy od Was stanowczej woli i bszwzglę: 
dnego rozkazu dla Rządu, który patrzy spokojnie na 
naszą Śmierć i głód. Legjożista, _ 


SOCJALIŚCI GWAŁCĄ USTAWI SEJMOWĄ! 


Trzebinka, k. Chrzanowa. ` 

O działalności socjalistów niech nas pouczy xh 
postęnek w naszem Zagłębiu w dniu 3 maja- Za pođ- 
mową prowodyrów chcieli robotnicy w tym wielkimi 
i świętym dla Polaków dniu podjąć pracą w kopal- 
niach i dopiero za interencją dyrektorów kopalń, 
którzy osobiście zamknęli wejścia I zapowiedzieli, PO) 
muszą tak oni, jak i robotnicy ustawę sejmową, B22- 
nować —- socjaliści ustąpili, choć z křaykami i pe 
gróżkami, Żądamy od naszych posłów, aby wgją 
duęli w to niesłychane lekceważenie. sobia woli Soj- 
mu i ukarali winnych. Apelujemy również de poslów 
Zw. Lud.-nar, aby na najbliższem posiedzeniu Seż 
mu wnieśli wniosek o zabezpieczenie górników na 
starość, tych górników, którzy są dzisiaj naprawdę 
bohaterami. Proszę bardzo, aby © tem posłowie mie 
zapomnieli. Górnik. 2 


PLACÓWKA STOJAŁOWCZYZNY. 
Ryczów, pow. Oświęcim. . 
Siynelismy zawsze jako wierni ks. Btojatow- 
skiego. On to urządzał u nas olbrzymie wiece i om 
działał u nas za życia, I nie wiele poszło od ni-go 
i obecnie. Mamy swój kościół choć bez dzwonów, 
mamy 4-klasową szkołę, stację kolejową, Kasę Rai 
_ faisena i Kólko „rolnicze: oświata u nas dość wielka, 


— [0 m . 


= 


Ko ludziska nie stronią od gazet. Mamy we wsi naj- 
więcej z oświęcimskiego prenumeratorów naszej ga- 
zety. Chciałbym Was wszystkich Bracia zachęcić 
abyście nie szczędzili tych paru marek na gazetę, bo 
ona jest naszym przyjacielem. Bądźmy mądrzy 
i oświeceni, a wszystko, i bieda i nieszczęście i głód 
od nas ustąpi, bo będziemy umieli sobie we wszyst- 
kiem poradzić, Pazdrawiam Was wszystkich. 
Stary Stojałowczyk, 


OLBRZYMIE ZWYCIĘSTWO UCZCIWEJ PRACY. 
= Bochnia, 

W dniu 2 maja br. odbyło się III. Walne zebranie 
Związku inwalidów wojennych Rzpltej Polskiej zie- 
mi Becheńskiej. Po nabożeństwie żałobnem w ko- 
ściele parafialnym za zmarłych w tym roku inwali- 
dów (22 osób), o godzinie 11 rano sala kina „Zorza“ 
wypelniła się po brzegi. Przybyli inwalidzi z najdał- 
szych zakątków powiatu i wdowy z sierotami. 
W bardzo obszernym i zrozumiałym a tak kraso- 
mówczym. referacie, że wprost przykuwał uwagę, 
przedstawił prezes Związku p. Kącki pracę Zarządu 
i wydziału Związku oraz zabiegi o los tylu nieszczę- 
śliwych kalek, wdów i sierót. Związek jako apolity- 
czna instytucja humanitarna przez swój Wydział 
przypatrywał się, które stronnictwo polityczne zro- 
zumie los tych nędzarzy, którzy w kwiecie sił i wie- 
ku złońyli na ołtarzu Ojczyzny wszystko, co złożyć 
mogli i dziś oni sami lub wdowy i sieroty głodne 
i odarte oczekują już nie zapłaty, bo tego nikt nie 
zapłaci, ale miłosierdzia. 

Atoli inwalidzi i wdowy mają wrogów wewnętrz- 
nych: wójtów, pisarzy gminnych i bogatych gospo- 
darzy, którzy z zazdrości robią do władz donosy. 
o odcbrauie wsparć i rent inwalidzkich. 

. A co najboleśniejsze, że jeden z wysóko dziś 
"w Rzpltej postawionych, wyraził się, że Polska przyj- 
dzie tym tylko inwalidom z pomocą, którzy o nie 
podległość jej walczyli; a przecież ten pan był po- 
slem do parlamentu austrjackiego z chwilą wybuchu 
wojny, a dlaczego wtedy gdy ludność pędzona ba- 
gnetami żandarmów do armji zaborczej nie sprze- 
ciwiał się temu lub nie ostrzegał, że Polska kiedyś 
za życie ich i zdrowie zrzuci z siebie odpowiedzial- 
ność?! I te trzy miljony inwalidów na zemiach pol- 
skich wyglądały podania ręki przez ludowe stron- 
nictwa polityczne bezskutecznie, 

Ale ten sam polityk, który tak niesumienn'e po- 
traktował przed rokiem inwalidów, wydał szumną 
odezwą, gdy wojska sowieckie zagrażały Warszawie 
i całej Polsce. Mimo ob'ecanek i ustawowych zape- 
wnień nić nie dano inwalidom i stronnictwa i ich po- 
słowie znów poczęli się odwracać od inwalidów, jak 
od natrętów. 

Jeden jedyny Klub w Sejmie przez posłów pp. 
Bigońskiego i Tabaczyńskiego zrozumiał i odczuł nę- 
dzą inwalidów i wniósł projekt ustawy o zaopatrze- 
niu inwalidów wdów i sierót, a który to projekt był 

rzez p. posła 'Tabaczyńskiego na komisji, a przez 


aasta. Ke Lutosiawskiaza na ulknum Seimu naisore- 


cej broniony. I Ks. Lutosławski na plenum zawołał: 
„Dosyć debat 14 miesięcy, już raz należy skończyć 
z tą pilną i konieczną sprawą i przyjąć ustawę en 
bioc w całości. 

Mimo jednak najlepszych chęci wnioskodawców 
Rząd ustawę w wielu punktach już uchwaloną spa 
czył. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego w ramach 
spraw Związku zaberali w dyskusji głos pp. Múlik, 
Głąb, Pukal i Puzia; z przemówień ich okazuje się, 
że przyjaciele ludu chcieli wstrzymać uchwalenie 
ustawy do celów propzgandy wyborczej i grać na 
głodnych nerwach inwalidów. 

Nawet p. Bobrowski, obrońca proletarjatu spa- 
czył ustawę wnioskiem, że inwalida ponosi koszta 
nieuzasadnionego rekursu. Uczestnik. 


PROTEST PRZECIW HANDLOWI W NIEDZIELĘ. 


Jasień ad Brzesko. 


Zarząd tutejszego Kółka rolniczego zwołał 
w kwietniu wiec, na którym uchwalono jednomyśl- 
nie następującą rezolucję: 

„Mieszkańcy gminy Jasień, p. Brzesko, obojga 
płci, zebrani ną wiecu, protestują przeciw zamiarowi 
zmiesienia ustawy sejmowej o Święceniu w handlu 
świąt katolekich i upraszają Wysoki Rząd oraz 
wszystkiech posłów katolickich do stanowczej walki 
z zamachem na nasze najświętsze uczucia”. 

Zarząd Kółka rolniczego. 


OBCHÓD 3 MAJA. 


Drohobycz, 


Uroczyste lokalne obchody odbywały się 1. maa 
lub odbędą się 8, maja po wsiach — a dzień 3 ma, po 
był święcony uroczyście w całym powiecie w sześciu 
miejscowościach, a mianowicie: Drohobyczu, Bory- 
sławiu, Schodnicy, Podbużu, Mocenicach i Majdanie. 
W tych miejscowościach wz'ęła udział ludność XA 
łego powiatu w uroczystościach. 

Dnia 2 maja br. o godz. 7 wieczorem całe mia- 
sto Drohobycz udekorowano flagami, portretami Kc- 
ściuszki, Hallera, orłami polskiemi i nalepkami T. 8 
L. Nie było okna bez nalepek. Muzyka wojskową 
54 p. strzelców kresowych pod batutą p. Kłosia ode- 
grała ha ulicach miasta pieśni patrjotyczne. Pod 
przewodnictwem drużyn harcerskich odbył się ul- 
cami miasta pochód. 

Wieczorem odbyła się w Sokole uroczysta Aka- 
demja. ZR 

Dnia 3 maja o godzinie 10 odbyła się uroczysta 
msza św. polowa przy udziale chóru „Echo“ i or 
kiestry wojskowej. Po ukończeniu pochodu przemó- 
wił delegat Zarządu Głównego T. 8. L., p. Celestyn 
Gałasiewicz. W kinoteatrach "odbyły się dla włościan Ę 
przedstawienia świetlne. Obchód wskazał, że ziemia 
drohobycka czuje po polsku. Wszyscy Polacy, wzięli 
w nim udział. 


| KOMITET OBRONY GÓRNEGO ŚLĄSKA. 


Chrzanów. 


W tutejszym powiecie zajęto się energ cznio spra- 
wą pomocy braciom z Górnego Śląska. Dnia 9 maja 
zebrano w mieście od instytucji spożywczych 20 

ceinarów mąki, kaszy i fasoli, W dniu 10 maja odby- 
wala się kwesta za żywnością po domach prywa- 
tuych, Komitet spodziewa się znacznych wyników. 
Öd piatku do soboty włącznie będzie zb órka w po- 
wiecie przy pomocy automobiłów i furmanck. Zbiera 
mię także nieniądze; na raze Komitet Obrony Pañ- 
Wiwa qwzesłuł do Tow. Obrony Kresów 50.000 Mk. 


LUDOWIEC W KRYMINALE. 


Wola Zarczyska, pow, Łańcut, 
-o Do czego doprowadza działalność i „oświata” lu- 
dowców i ich Rad chłopskich mamy świeży przy- 
kład na przewadniczącym tut. Komisji nadużyć 
w Radzie cklopskiej, który dostał się pod klucz za 
okradzenie -biednej sieroty. Po przeprowadzeniu re- 
wizji okazało się, że płótno, sadło, zboże i coś pie- 
_ niędzy, skradzionych tej sierocię, znalazło się u przes 
wodniczącego Komisji. Człowiek tem, dopóki szedł 
z nami, nio zboczył nigdy z prawej drogi. Dziś siebie 
naraził na wieczną hańbę, a żonę i czworo dzieci na 
głód i wstyd we wzi. 


AGITACJA LUDOWGOWA. 


Zagnańsk, z. Kielecka. 


Przyjechał niedawno do nas wysłannik P. S. T. 
p. Kazimierz Basfart, czy Baskez, oczywiście nie po 
to, aby godzić, ale wichrzyć i rozdzielać nas. Na wy” 
wody p. ludowca odpowiedział ks. dr. Steciński i p. 
=S. Kamiński, i to tak, że p. B. uciekł, nie odpowie- 
dziawszy ani jednem słowem. Podobne zebrania urzą- 
_dzili ladowcy w Kajetanowie i w Samsonowie, gdzie 
przy jechało ich aż po pięciu. Skoro ktoś mówił im 
przeciwnie, grozili(!) mu aresztem. Czy słyszycie, 
_ Bracia, w wolnej Polsce nie wolno mówić swobodnie! 
I to nie wolno z powodu „„demokratycznej” działal- 
_ ności ludowców. Do Zagnańska i okolicy nie radzimy 
już więcej ludowcom zaglądać. 
Ara Narodowi. 


SMUTNY WIEC POS, ŻUŁAWSKIEGO. 


$- Chełmek, koło Górnego Śląska. 

~ Przyjechał tu socjalistyczny poseł p. Żuławski. 
“Wiec zwcłało kilku naszych zbałamuconych robo- 
-tników i i oni też się tylko zjawili. P. poseł zaczał wy- 
- krzykiwać, że jest przeciw wolnemu handlowi, rzu- 
Za parę kalumnij na nieobecnego posła Tabaczyń- 

> - skiego i innych naszych czcigadnych posłów, ale 
- skoro zaczął pokpiwać sobio z naszych uczuć reli- 
gijnych i 1 Matki naszej Najświętszej, dość tego było 
1 jego „towarzyszom“ i kilku nam, narodowym, obce 
_cnym, Mateusz Krawczyk, nasz” członek, odpowie- 
_ dział należy cie p. posłowi, który słysząc słowa praw- 


pz 


Mz 


dy, a bojąc się jeszcze gorszych następstw na swo- 


jej skórze, złapał kapelusz f uciekł. Na wniosek p. 
Krawczyka uchwalił wiec rezolucję w obronie Gór- 
nego Śląska, protestującą przeciw gwałtom niemie» 
ckim. : Obecny, 


Z KRESÓW. 


Tarasówka, pow. Zbaraż. 
Jest nas tu cała wieś i wszyscy, jak jeden mąż 
stoimy przy naszym Związku Lud.-Nar. Jak słychać, 
tak samo dzieje się w całej naszej okolicy, choć jest 
kilku zbałamuconych ludzi, ałe ci żadnego nie mają 
tu znaczenia. Jest tu u nas folwark o 450 morgach, 
który przez cały czas wojny leżał odłogiem i dopiero 
w 1919 r. chłopi łany te obsiali. Folwark jest oczye 
wiście własnością żyda, a dzierżawca, Jakób. Horoe 
witz, nawet się tu nie pokazuje. Czy nie byłoby lce 
piej, aby ziemię tę dostali polscy koloniści z pod 
Krakowa, lub z b. Królestwa Pol.? Trzeba z tem coś 

koniecznie zrobić. Chiop. 
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Wysyłając prenumeratę dorzuć we- 
die możności na a fundusz PODANE 


OD REDAKCJI! 


Od przyszłego t. j. 22 numeru naszej gazety 
wprowadzamy, a raczej wznawiamy dawniej juź 
istniejący w naszej gazecie dział humorystyczny. 


z] Dajemy mu osobny tytuł „Cepy*, a umieszczać 
~ w nim' będzie swoje doskonałe dowcipy znany; 


naszym Czytelnikom Jantek z Bugają. „Cepy*, 


' bedą wchodziły do numeru tylko dwa razy na 


miesiąc, t. j}. z początkiem i w połowie każdego. 
miesiąca, a obejmować będą jedną stronę numeru. 
Wierzymy, że przy usiluem poparciu ze streny. 
Waszej, Kochani Bracia, i przy możliwszych 
a niedalekich zapewne stosunkach, będziemy, 
mogli powiększyć i całą naszą gazetę, a więc 
i „Cepy*. 


KRONIKA. 


Z POWODU ZIELONYCH ŚWIĄT numer niniej- 
szy t. j. 21 wychodzi z jednodniowem opóźnieniem. 

OD NASTĘPNEGO NUMERU rozpoczynamy drus 
kować list otwarty ks. biskupa Pelczera z Przemy« 
śla. List ten zawiera tyle głębokich i rozważnych 
myśli, że musi się go uznać za wielki głos przestrogi, 
piynący od dostojnika naszego Kościoła do całej 
Polski i wszystkich jej synów i córek. 

OMYŁKA DRUKU. W ogłoszeniu Nr. 20 zaszła 
omyłka, zamiast mydło do prania „Fiat“, ma być 
„Fat, 


PREZES RADY NACZELNEJ ZWIĄZKU LUD.- 
NARGDOWEGO, póseł dr. Stanisław Głąbiński, wy- 
jechał przed 10 dniami do Ameryki dla odwiedzenia 
Polaków, namieszkałytch w Stanach Zjednośżonych. 
W Klub e poselskim zastępują go w pieżydjum po- 
słowie Stan, Grabski, Kowalewski, Seyda Marjan i Za- 
morski, 

KOGO MAJĄ. SOCJALIŚCI U SIEBIE? P. P. 8. 
oglosila, żę usunęła ze swojego grona pos. Lańcuc- 
kogo z Jarosławia, który, jak się okazało, pracował 
w osganizacyach bolszewickich na ziemiach polskich. 
Pes. Łańencki wrzeki się mandatu poselskiego. Ten 
gkandaik wskazuje nam. kto wodzi rej: u naszy ch 
soejalistów, Zapewne znalazłoby się i więcej takich. 
„socjal stów* w szeregach P, P. S-owców. 

USTĄPIENIE RZĄDU WITOSA oczekują się 
w rajblizszych dniach po uspokojenia sprawy Gór- 
nego Sląska. 

SPRAWOZDANIE z dwóch ostatnich posiedzeń 
Bojimu podamy w najbliższym numerze. 

WOJEWODOWIE MAŁOPOŁSCY. Naczelnik 
Państwa postanowienem z dnia 23 kwietnia br. mia- 
nowat Edmunda Jurystowskiego wojewodą stanisła- 
wowskim, Kazimierza Grabowskiego wojewodą lwow- 
skim, dra Kazimierza Gale< kiego, wojewodą krakow- 
sk m, a Karola Olpińskiego H wojewodą tarnopel- 
skim. 

ZNIESIENIE MINISTERSTWA APROWIZACJI. 
Rada M nistrów rozpatrzyła i zatwierdziła projekt 
ustawy w sprawie: uchylenia ustawy z 9 lipca 1920 r. 
o obowiązku dostarezenia kontyngentów zkoża, oraz 
w sprawie zniesienia Ministerstwa Aprow zacji i Pań- 
stwowęgo Urzędu Zakupu Artykułów Pierwszej Po- 
itrzebay (PUZAPP). Na rok więc gospodarczy 1921 — 
22 stanowczo zapowiada się wolny bandel ziem opło- 
dami, bo Sejm niewatpliwie przychyji się do tych 
wniosków Rządu wobec zakończenia wojny. 

ŻOJ.NIERZE, którzy uczestn czyli w walee 
u Lwów i uzyskali za to krzyż. a chcą teraz otrzy- 
mać ziemię. powinni zaraz wBieść podania pod adre- 
sem: Kapituta Krzyża Obrońców Lwowa we Lwowie 
ul. Nowy Świat 20. 


ZNACZNA STOSUNKOWO ILOŚĆ podań wno- 
szonych do Urzędów państwowych bez uiszczenia na- 
łeżnej opłaty siemplawej, a więe nie zaopatrzonych 
w znaczki stemplowe na 10 Mk, od pierwszego arku- 
sza,-a po 5 Mk. za każdy dalszy arkusz, oraz po 2 
Mk. od każdego załącznika, zmusza tnt. Urząd w myśl 
resktyptu Ministerstwa Skarbu do zwrócenia uwagi 
„wszystkich warstw społoczeństwa na okoliczność, że 
opłaty stemplowe stanowią na równi z podatkami 
odmienną jedynie formę daniny obowiązkowej na 
rzecz Skarbu Państwa. Uiszczanie zatem tych opłat 
„jast obowiązkiem: publicznym. Okręgowy Urząd Ziera- 
ski wobee powyższego przypomina, iż wnoszenie po- 
dań nienależycie ostemplowanych. pozostanie bez od- 
powiedzi, a to zgodnie z art. 24-tym dekretu z dnia 
"7 lutego 1919 r. Dz. p: Nr. 14, W interesie przeto lu- 
<dności przypomina s się, że wszelkie podania do urzędu 
„należy ostemplować. 


= 


BOJÓWKOM SOCJALISYYCZNYM nie powedzł 
się od jakiegoś czasu. Taka bojówka w Krakowie! 
próbowała rozbić w ec posła: Grabskiego, ale srumo- 
tnie zostala zrzucona ze, schodów. Bobrowa. doe 
puszczono tylko kilku socjalistów na saio., Fo mowie 
posła, Grabskiego eświadczył socjalista Hoffman, iż. 
nie tej mow. o zarzucić nie może i prosił, by ich Dil 
nistępne zebrania dopuścić. Tak sią też stało. Gdy | | 
na 5 maja przybył do Krakowa posci ks. Lutosław" 
ski, socjalistów puszczono na salę, 4 dwa z nich na- 
wet przejawiało. Ale szczęścia nie miel, zwłasz enay! 
że staneli w obronie żydów. Bardzo się też o 10 irg- | 
tują w „Naprzodzie”* i grożą. Ale że kij ma dwat 
konce, w qe też jesteśmy przekonani, że zaj 
kij ten schowają, byśmy go nie wzięłi za dragi. 
koniec... 

GLBRZYMIE TRANSPORTY SALETRY FOS- 
FATÓW I KAINITU DLA POLSKI. Na najbliższy, 
ezas zapowiedziany jest tn transport 1800 wagonów 
saletry dla Polski. Ponadto zapowieńziane są trans= 
porty fosfatów kainitu i Lomasówki w ilości 60. 000 
ton również przeznaczenych dlą Polski. 

POMOC FARMERÓW AMERYKAŃSKICH DLA 
POLSKI. Dzięki inicjatywie Zw. farmerów amcryk. 
w Chicago, który zapoczątkował akeję uzyskania l 
zboża dła Połsk z. farmerzy środkowych Starów Zjes 
dnoczonych złożyli 1 miljon buszli zboża dia Polski, 
młynarze zacfiarowali zmielenie tego zboża po cenie 
kosztu, koleje zgodzity się na przewóz bezplatny. 
Tym sposobem Polska otrzyma olbrzym ą iiość 2729 

wagonów zboża, którego koszt wypadnie około 8 M, 
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Na skutek tej akcji ks. Kazimierz Lubomirski, 
poseł polski w Ameryce, wystosował do Zw, farme- 
rów ameryk. w Chicago pismo z posstkoz a 
i wyrazami wdzięczności. 

AMERYKANIE DLA DZIECI. AMA 
„Society of Friends“ zamierza przyjść z pomceą ubo- 
gim dzieciom polskim przez dostarczanie leyszegg 
i w znaczniejszej ‘losci mleka. W tym celu: Sprowade 
dzana będzie do Pólski mączka bawełniana, która 
ma tę zaletę, że wzmienia organizm bydła, podwaja 
dojność krów i polepsza w wysokim siopnin jakość - 
mleka. W sprawie tej bawli w ostatnich dniach, 
w Krakowie przybyli z Warszawy delegaci tego Slas E 
warzyszenia pp. Robeka Junney i Frank E. Walkera 

Powyższą akcją zainteresowało się Koło Ziemian = 
1 Zw.ązek młetzarzy w Krakowie, którzy rozi mnia 
jąc i własne korzyści, zawarli ođnośne umowy. Ob e 
dziolane krak, zakłady uzyskiwać będą, PRE pierw g: 
szorzędnej jakości po cenach znacznie 


NIEMCY NA OSTATNIE ULTIMATUM koalicji 3 
AEN do nich, A zapowiedz w dniu zla 5 


sień prynais bez zaicżań i YO je 
tychmiast. W ten sposób znikła możliwość ofensy' 
koalicyjnych wejsk do Berlina. Jest to prawd 
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_ wprowadzenie go w Życło. Czy mawo nie wynikną 
-inne komplikacje — tego i Llycd Georgo nie wie. 

CO NIEMCY ZAPŁACĄ? Zapłata niemiockiego 
 dlugu będzie musiala nastąpić przez puszezenio 
w obeg trojakiego rodzaju obligacji: 

1) natychmiast na 12 mijardów; 
2) 38 móiljardów 1 listopada 1520 r; 
© 8/85 mäjardów wedlo wydatności płatniczej 
_ Niemiec. Wszystko te obligacje będą zabezpieczona 

o irzez poebory i dechody państwa niemieckiego. 

'. JESZCZE CZAS SIAĆ LEŃ. Materjaly płócienne 
_ ficsały de tak wysokiej ceny, że jest niomożliwem 
_ tukaowe nabywać choć są nam tak koniecznie po- 

scene, bo cstatki każdy już wydziera. A są to to- 
o wary z tego lnu, który każdy rolnik u nas zasisć 
 Maże, czem sobe i drugim tak kardzoby dopomógł, 

a tem wiasnej ojczyźnie, która surowca dla swego 
- przemysłu koniecznio pottzebujo. Zatem każdy rolnik 
_ winien len sizé; ziemi mu na to jeszcze zbędzie, 

a siowu można wszędzo u kupców zbożowych do- 
_ stać, Pow. Ake. „Ton w Toruniu", które ma wielką 
_ falsykę przerobu Inu w Teruniu ogłasza także czę- 
fo w gazetach, że oddaje siemię Inine dla planta- 
torów po przystępnych ccnach. Czem więcej lnu 

boat w kraju, tem tańsze będą matecjaty i dlatego 
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 PFAÑNSZCZYZNA W ROSJI SOWIECKIEJ. Do 
ikiadów leśnych. w N znim Nowogrodzie sprowadzo- 
: "nb 10.000 człanków „armit pracy“, których przymu- 
 Skwa praca ma poprawić krytyczno położenie opa- 
- łówo w państwie, -Tak wyglada wolność socjali- 
| styczna w praktyce. Głód, chłód i niewolniczy przy- 


POWATKI W KONGRESÓWCE płyną już nor- 
inie. W.doeznie włądze skarkowo futkcjennją po- 
valnje, - 


nIe, : 
NIEMCY WYNOSZĄ SIĘ Z POLSKI. Rząd ziem 
ża 


OGRANICZENIE PRZYJAZDU DQ AMERYKI 
jata przez senat ameryk. ustawa o ograniczeniu 
azdu da Ameryki ustala, iż z każdej narodowo- 
możo przyjeżdżać 3% toj liczby, która zuajdo* 
„wała sio w roku 1910 w Stanach Zjednoczonych. 

ZACIĘTE WALKI Arabów z żydami w. Pałosty= 
Denoszą urzędowo, że dnia 1 maja rozegrały się 
alestyn e zacięte walki między: Arabami i Żyda» 
Było 40 zabitych i 150 rannych, Do uspokojenia 
JE walczących musiano sprowadzić wojsko an- 

iske, 
_ GÓRNOŚLĄSKA PRODUKCJA WĘGLA. Górn- 
Jaska produkcja wegla wynosila w pierwszej pnła- 
„wie kwietnia od 1—15 za 13 dni roboczych 1,423.288 
m, Kolejami rozesłano 946.493 tony;. wozów węglo- 
ch zażądały kopalnie w liczbie ,107.088, tyle też 
cja kolsjowa w komplecie destawiła. Za gra- 
wysłano 411.287 ton, a mianowicie: Do Polski 
2 ton, do Austuji 148.686 ton, do Czechosłowa- 
90 ton, da Włoch 54.370 ton, do Węgier 
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16.767 fon. do Gdańska 4808 ton, do okręgu Kłaje 
pedy 954 tony. Zapasy na hałdach kopalnianych ct- 
liczono w dniu 16 kwietna na 334.868 tony. 

BYDŁO RRSOWE ZA ZIEMNIAKI, Odbyły sią 
w Warszawie narady przedstawicieli holenderskich 
hodowców hydła rasowego z przedstawicjeclam: tu- 
tejszych instytucji rolnczych i delegatami ministe- 
rjum rolnictwa i dóbr państwowych w sprawie do- 
staw z Halandji rasowych krów i buhajów, Rezultas 
tem tych rokowań ma być umowa, na mocy której 
hodowcy holeuderscy dostarczaliby dla kraju nasrne- 
go większych partji swego bydła rasowego w zamian 
za polske ziemniaki. 

4000 UCHODŻCÓÓW CO TYDZIEŃ WRACA DO 
POLSKI. Na zaszdzio układu, połsko-balszewickicgo 
o wymianie zakładników, jeńców cywilnych, inter- 
ńtowanych, jeńców wojcnaych, uchodźców i emigran- 
tów, eo tydzień Rosja i Połska wymieniać będą mię- 
dzy sobą 4000 osób, nalcżących da wymienionych 
kategorji Wymiana ma się rozpocząć w 10 dni po 
zawarcia ukladi. 

JAK ROZPOZNAĆ FAŁSZYWE TYSIĄCMAR= 
KÓWEI? Vałszywe tysiącmarkówki zdarzają się tyt= 
ko w wydaniu brudnoszarem i odrazu można je po- 
znać po tem, że górna cbwódka jest newyraźna, za» 
mazsna. Tak samo podobizna Kościuszki jest zama* 
zana i nos osadzeny prosto zamiast skośnie. Czerwa- 
ny numer banknotu łatwe się ściera i nie jest tak 
wyraźny jak drukowany. t 

BURZA Z PIORUNAMI I GRADEM qrzeciągnę< 
ją — jak nam donoszą — w sobotę 50 kw etnia nad 
wsią Gosprzydową w pow. brzeskim. Podczas tej 
burzy wpadł piorun kominem do domu gospodarza 
Styrny, a stamtąd do stajni, gdzie zabił krowę i gwi- 
nie. Prócz tego rozwalił komu i rozdatł strzechę am 
połową, W domu powypadały wszystkie szyby. 
z okien. Nie powstał jednak pożar, ani i ludziom nia 
się nio stało. s ZIE 

DANJA ZNIŽA FRACHTY KOLEJOWE © PO- 
LOWE. Z Kopenhagi donoszą: Duński minister ko: 
munikacji oświadczył w parlamencie, 20 rząd zamie- 
rza zniżyć fracht kolejowy. Dzienniki donoszą, 26 
zniżka ta ma wynosić 50 proc. 

ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI. Wap. 200 M 
otrzymaliśmy i wpisali na przeznaczona ccie. 


| uczeni ecco 


KW ZOZ ROOTA a 

NA FUNDUSZ PRASOWY nadcsfali: Kazimierz 
Lech, Łukawiac 25 M. — Jan Słeńina, Tarnowica 
Polna 25 M. — Ks. Józot Heynar, Rakszawa 50 M. —. 
Jakób Lądwik, Trzemeśna 25 M. — Paweł Kozik, 
Płaza 25 M. — Ks. Karol Gelata, Rzyki 50 M. — 
Jedrzej Wieczorek, Chochołów 16 M. — Maciej Ro- 
SAZ Godziska Stara 30 M. — Mateusz Góra, Ciesza- 
nów 50 M. — Józef Kącki, Bechnia 60 M. — Jakób 
Kurowski, Szezyrk 75 M. — Jan Białas, Trzebionka 
g0 M. — Józef. Matyaszek, Kęty 20 M. — lgnicy 
Wierzbicki, Rydoduby 10 M. — Zygmunt wożuiaky 
Rydoduby 20 M. — Czeslaw Nowosielski, Chlebo- 
wice 50 M. — Ks. Jan Fatarz, Curityba 100 M. — 


Kazimierz Jadzyn, Ryczkowce 80 M, — Franciszek 


Wójcik, Jaworzno 30 M. — Członkowie „Bratniej 
Pomocy* w Jaworznie 690 M. 
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Wesoły kącik. 


STRAPIENIE, 


— Cóż to wam, kumo, żeście tacy smutni? 
`. =— A dyć mego Wojtka skazali na pół roku 
aresztu. : 
— E, pół roku duchem zleci, 
— To też to mnie trapi. 


Dział organizacyjny. 


SEKRETARJAT POWIATOWY Z. L. N. w Ja. 
rostawiu zaprasza tą drogą, o ile kto nie otrzymał 
osobnego zaproszenia, wszystkich mężów zaufania 
Związku i Stojałowczyków na zebranie Organiza- 
cyjne, które się odbędzie w piątek dnia 27, maja 
o gedzinuie 11 przedpołudsiem w Sokole w Jaro- 
Bławiu. — Zarazem zawiadamia, że poseł ks. Ka- 
dimierz Lutosławski wygłosi referat na wiecu 
w Jarosławiu w niedzielę 29, maja o godzinie 12. 
w posudnłe w wielkiej sali Sokoła. 


ZEBRANIA DWUTYGODNIOWE KOŁA ZWIĄZKU 
LUDOWO-NARODOWEGO. 


Gdy nowozalożone Koło powstanie, wtedy rozpo- 
ezyna swe czynności. Pierwszym obowiązkiem Za- 
rządu Kola, który czuwa nad rozwojem instytucji, 
jest przestrzeganie wypełnienia przepisów, jakie na- 
kazuje Statut Związku. Jednem z wymagań zasadni- 
czych jest odbywanie zebrań Członków Koła przynaj- 
mniej co dwa tygodnie, Należy wdrożyć w Członków. 
przekonanie, że bez zebrań wspólnych i naradzania 
się, oraz informowania w sprawach polityki narodo- 
wej — Koło nie spełni tego zacania do jakiego jest 
powołane. 

By zebrania Kół stały sią zajmującemi, by przy- 
ciągały i naprawdę dawały korzyść — trzeba, by -Za- 
rząd Kola przed każdem zebraniem zastanowił się 
nad porządkiem dziennym i by wybrał te oscby, które 
dany porządek dzienny wypełnią. Do każdego po- 
rządku dziennego winno należeć odczytanie i przyję- 
cie protokółu poprzedniego zebrania, a to dla nawią- 
zana łączności z tem,.co na ostatniem zebraniu było 
zrobione, o czem radzono, jakie zapadły uchwały 
i czy zostały one wykonane, powtóre — wypełnienie 
właściwego porządku dziennego. 

` Protokół winien prowadzić sekretarz w specjalnej 
książce. Protokóły winny być krótkie, treściwe, gpi- 
Sywane zaraz na zebraniu, lub jeśli sekretarz wprawy. 
nie ma, to notowane przezeń w bruljonie i później na 
tej podstawie ułożene w protokół na czysto. Proto- 
kół winien posiadać następujące dane: dzień, kiedy 
zebranie się odbylo, ość czionków obecnych ną ze- 
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UWAGA: Cenników nie wysyłgmy, zaraz zamówić Lali 


braniu, imię I nazwisko przewodniczącego zebrana, 

oraz sekreturza. Następnie zaznacza się, iż protokół 

zabrania poprzedniego został odczytany i przejęty, 
poczem wpisuje się porządek dzienny. Po streszcze- 

miu przebiegu obrad do poszczególnych punktów dnia 
wpisuje się zapadłe uchwały. Zwykle w ostatnim 
punkcie obrad stoją wolne wnioski, członków. W pre- 
tokóle winno być zaznaczone, jakie wnioski zgić- 
szone zostały, które z nich przyjęto odrazu, lub odie- 
żono do następnego zebrania. Protokół winien zawic- 
rać także postanowienie co do terminu zobrania na-- 
stępnego, oraz ma się kończyć zwrotem, iż po wyczer=- 
paniu porządku dziennego przewodniczący zamkną 
zebranie, i 

Prowadzemie protokólu daje możność ; kontroli naa 
rozwojem prac Koła, jest jego historią i miłą pa- 
miątką dla członków — pozatem z protcekółów ezer- 
pie się materjał do sprawozdań, jakie należy składać 
do Zarządu Kola powiatowego i-Sekretarjatu Glo- 
wnogo Związku. 

Co do tematów na zebraniach ceólnych — OEB 
stanawia się nąd ich wyborem Zarząd Kola. Dla Kół 
w Zachodniej i - Wschodniej Małopolsce są wydawane 
tygodniki w Krakowie „Wieniec i Pszczółka” i „O;- 
czyzna”. Z tych gazet należy brać materjal do refe- 
ratów, a następnie dyskusyj obecnych. 

Świożo założonym Kołom poleca się omów: enie 
na pierwszych kilku zebraniach programu Zwiazku 
Lud, Narod. Członkowie Kola wimii być ezczegójowo 
zazmajomieni z celami i dążeniami Związku, by poz: 
nawszy zasady programowe — tem gorliwiej ideje 
Związku wzmacniali w sobie i szerzyli na zewnątrz, 

Za Bekretarjat Zwiążku Ludowo-Narcd. w Kre RE : 
Dr Kow=lski. 


* 


' Jedyny najtańszy dom handiowy | 


IGNACY CYPRES 


O Kraków ul. Szawska 13 W. Pu 
ła poleca niklowy system Roskopf mk 500, Budzik 
BĘ, © z przedwoj. werkiem mk 600, Skrzypce ze s jk - 
JEPĄ © kiem mk 2500, i wyżej. Harmonie wiedeński „BRO ct, 
g Jednorzędówka mk 2500, dwurzędówka ma 4000. 
9 Trąby akordeonowe nak. 800, 900, a do 
Szkła mk 400, 500. Brzytwy mk 300, 440, 500. Mn- 
f szynki do włosów mk 400, 500. Maszynki do samo- 
- golenia mk. 800, 400. Pas do brzytwy mk 60, Ke- 
mień mk : 60, Pudia do skrzypiec mk. 600, 700. Wysyłka za zaliczką 


Cennik llnstrowany za madesłaniem 10 walk aer 
; * Kupuje złoto i srebro. = > 


DOM RO LNICZY Zastępstwo Prościejowski | 
7 Fabry ki MASZYN ROLNI-" 
CZYCH F. WICHTERLEGO Nowy. Sącz, ul, Hoffmanowe 
1.4, poleca: Kieraty kryte 1 i 2 konne Wickterlego ZZi 
Młocarnie ręczne L. M. K. Wichterlego, Młocarnie kier: 
towe z wytrzęsaczami ł sitem na kółkach przewozowych 
słynne IMRK Wichteriego, Przystawki uniwersalne, Fan, 
pletne garnitury młocarniane z pasami skórzanymi CO 
erlego, Młynki do czyszczenia zboża krajowe, Sleczki arnio = 
ręczne i kieratowe. i 


kować, be zapasy wyczerpąne, ję 


= Nadszedł transport Ro r 
= plugów i kuitywatorów ezeskieh = 


Udzielamy kredytu rzetelnym gos posarzQ> dej 
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k KALENDARZ POLSKI 


E 4 na rok 1921 
pługi, brony, sieczkarnie, młocar- Eg 


nie, kierały, przystawki, wielnie, z mapą Polski wielk. 40x50 = 


z fabryk krajswych I zagranicznych: do natych- FE jest jeszcze do nabycia w Administracji pa 
miastowaj dostawy — poleca: Yi szego Pisma, Kraków, ul. Kopernika l. 8, 


f Polskie Towarzystwa Handlowe S. A. @ | Cena z przesylką poleconą 
eh w T Sławkowska L. 1. X 25 M. Pr ay WYSY: ice za zali- 


czką o 8 M. drożej. 


Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. 


[Farceluie cie folwark Kmiczyn | 


w powiecie tomaszowskim przestrzeni 646 mg. w tem łak 180 mg. z budynkami, Inwen- 
tarzam] i zpsizwami. - Ziemia orna pierwszej kłasy. - Odiegłośc od stacji kolejki wĄązKa” 
p torowej Łaszczów 4 kilometry. = =. WIADOMOŚĆ: 


AR 
== ODDZIAŁ PARCELACYJNY ZWIĄZKU ZIEMIAN W ZAMOŚCIU. ::: i 
E ee 


SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ OBPOWIEDZIALNOŚCIĄ 


| w KRAKOWIE, UL. SŁAWROWSKA 6. 


FOLECA : 


P Wozali kienarzędzia Gdów jak: Rury przełykowe do ratowania bydła, katetery dla koni, poszczadła do krwi, bańki itp. R 
B CENY DO: WŁASNE WARSZTATY. §i 
 PEEMWYETW SETY TR ZJESZE? EIRE PEET i TEE a Jr i az YCH 


OCŁAWSKA. sa 


w i. większych ilościach nadeszły 


| TOWARZYSTWA HANDLOWEGO „BRACIA ROLNIECY*(J, 


j Krakowie, św. Jana 3. aa 4 OEE RLA AAAA DANIE > za a w Krakowie, „św. Jana 3. 


z ży Zi wa ARES: 


i [MATERIAŁY BUDOWLANE z piasku i cementu są trwale i se 


kaj Udsskonalens maszyny do wyrobów cementowych: 


` Dachówki, cegły, pustaków, rur, cembrowin i t. p.. 
Sikawki i narzędzia strażackie — poleca 


FABRYKA MASZYN RZEWUSKI i S-ka 


Warszawa, pól pa sA 7. | 


mmm dy | 


| e A Szczepańska I. 1, l. p. (róg ul. Sławkowskiej i Rynku) — 


przyjmuje: 


Wkładki oszczędności na 4, 
Wkładki na rk bieżący na 3%, 
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